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A dm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów , Rynek 1. Tel. 50.— O ddział w Kielcach: M . Kiebabczy, 
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C e n y  z a  o g ł o s z e n i a :  a) handlowe: cala strona 200 zł, pół strony 150 z ł, ćwierć 75 zł, 
jedna ósma 50 zł, szesnastka 30 zł; b) drobne: za słowo 20 gr, przy poszukiwaniu pracy 10 gr.

Wielkie sukcesy niemieckich łodzi podwodnych
Zatopiono 57.000 ton tonażu nieprzyjacielskiego. A taki lotnictwa niem ieckiego na Londyn 

i Anglię południową oraz środkową spowodowały wielkie zniszczenie.

57.000 ton zatopiono nieprzyjacielowi
Naczelna komenda armii niemieckiej ko­

munikuje: Ataki lotnictwa kierowały się wczo­
raj ponownie na Londyn, oraz liczne ważne 
obiekty wojskowe w Anglii południowej i środ­
kowej. W  Londynie, bomby zrzucone w ciągu 
dnia na obiekty kolejowe w centrum miasta, 
oraz doki i urządzenia portowe w łuku Tami­
zy, wyrządziły wielkie szkody. W szeregu 
portów lotniczych w Anglii południowej i środ­
kowej udało się dzięki celnym rzutom bomb 
zniszczyć hangary i schrony, oraz zdemolować 
liczne maszyny. W kilku portach południowo 
angielskich np. w Swansea, Newcucy i Wey­
mouth bomby ciężkiego kalibru spowodowały 
silne pożary w obiektach fabrycznych, maga­
zynach ropy i spichrzach. Koło południowo 
zachodniego Przylądka Irlandii zaatakował nie­
miecki samolot bojowy pewien brytyjski statek 
frachtowy, który trafiony bombą w halę maszyn 
pozostał nieruchomo na falach płonąc na po­
kładzie. Jedna łódź podwodna pod dowództwem 
nadporucznika marynarki Jenischa w czasie 
jednego rejsu zatopiła ogółem 8 uzbrojonych 
nieprzyjacielskich okrętów handlowych łącznej 
pojemności 42.644 ton. W ten sposób nad- 
porucznik marynarki Jenisch w dwóch tylko 
rejsach zniszczył 82.644 ton nieprzyjacielskiego 
tonażu handlowego. Inna łódź podwodna za­
topiła uzbrojony brytyjski okręt handlowy 
„Highland Patriot" pojemności 14.172 ton. 
Kilka samolotów nieprzyjacielskich nadleciało 
nad północne i zachodnie graniczne tereny 
Rzeszy, oraz nad tereny okupowane i zrzuciły 
bomby, nie wyrządzając żadnych szkód w o- 
biektach wojskowych, ani gospodarczych. W 
jednym miejscu została trafiona nieczynna 
fabryka. Kilka samolotów, które nadlatywały 
nad Berlin zostało zmuszonych ogniem artylerii 
przeciwlotniczej do zmiany swego pierwotnego 
kierunku ataku. Na północ od stolicy Niemiec 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła jeden bry­
tyjski bombowiec, który spadł płonąc. Łączne 
straty nieprzyjaciela w dniu wczorajszym wy­
nosiły 6 samolotów. 7 samolotów niemieckich 
zaginęło. Pewna grupa jednej z eskadr bojo­
wych pod dowództwem mjra Petersena, która 
wyróżniła się już szczególnie w czasie norwe­
skiej kampanii, podjęła w ciągu ubiegłych 6 
tygodni długodystansowe loty bojowe bez 
względu na warunki atmosferyczne, przy czym 
docierała niejednokrotnie głęboko nad Atlantyk. 
W czasie tych lotów zatopiła ona okrągło
90.000 ton nieprzyjacielskiego tonażu handlo­
wego, oraz ciężko uszkodziła przeszło 40.000 
ton, dokonując niejednokrotnie w niskim locie 
ataków na transporty morskie, płynące pod 
silnymi konwojami.

W ło s k i ko m u n ika t w o jenny z czwartku: 
W Afryce Wschodniej w czasie nieprzyjaciel­
skiego ataku powietrznego na Gura, który

nie spowodował ani ofiar w ludziach, ani 
szkód materialnych, zestrzelono 2 samoloty.
Dalsze ataki powietrzne na El Uak i Buna
w Kenii, oraz na Assak spowodowały łącznie 
śmierć trzech osób, oraz zranienie 9 osób.
Szkody materialne są nieznaczne.

Lotnicy brytyjscy zrzucili bomby 
na terytorium szwedzkie

Bombowce brytyjskie w większej ilości usi­
łowały w nocy z 2 na 3 października dotrzeć 
aż nad Sund i Bełt. Wszystkie z wyjątkiem 
jednego zostały w niedalekiej odległości na za­
chód od Kopenhagi zmuszone przez artylerię 
przeciwlotniczą do odwrotu. Ostatni samolot 
lecąc na dużej wysokości uniknął ognia arty­
leryjskiego i zrzucił następnie bomby na tery­
torium szwedzkie. Jedna bomba spadła na park 
zamkowy w Malmoe, dalsze bomby wpadły do 
szwedzkich wód terytorialnych. Wypadek ten 
świadczy najlepiej, jak słabo orientują się bry­
tyjscy nocni lotnicy o kierunku swych lotów 
i gdzie zrzucają bomby. Niewątpliwie ci lotn i­
cy zameldowali, że zaatakowali skutecznie bom­
bami obiekty wojskowe w Niemczech.

Cham berlain ustąpił
Chamberlain ustąpił ze stanowiska lorda 

prezydenta Rady w gabinecie Churchilla. Król 
prośbę dymisyjną Chamberlaina przyjął, Chur­
chill powołał do siebie kanclerza skarbu King- 
sleya Wooda i zaprosił jego oraz ministra pra­
cy Ernesta Bexina do wstąpienia w charakterze 
członków do gabinetu wojennego. Następcą 
Chamberlaina na stanowisku lorda prezydenta 
Rady ministrów został mianowany sir John 
Anderson, dotychczasowy minister wewnętrznej 
służby bezpieczeństwa.

Anglicy aresztowali 2 deputowanych francuskich
Carde i Revois, którzy na polecenie marszałka 
Petaina zamierzali udać się z Martyniki samo 
lotem do Stanów Zjednoczonych i przerwali 
podróż w jednym z portów lotniczych na An­
tylach.

Ostatnie wiadomości
Kanclerz Hitler przesłał J. K. Mości kró­

lowi bułgarskiemu swoje życzenia z okazji 
rocznicy wstąpienia na tron.

„New York journal" podkreśla zaskoczenie 
w Washyngtonie po otrzymaniu wiadomości 
z dojścia do skutku Paktu Trzech Mocarstw, 
przy czym zauważa, że niektóre czynniki rzą­
dowe sądziły, iż diablik drukarski przeinaczył 
Hiszpanię (Spain) na Japonię.

Najbardziej na północ wysunięta linia au­
tobusowa na świecie zostaje w najbliższym 
czasie otwarta w Norwegii. Będzie to miano­
wicie ostatni odcinek lin ii z Noajden przez 
Narvik do Kirkenes. Na odcinku tym będą

kursowały 3 autobusy. W  Moajden będą one 
miały połączenie z pociągami do Oslo.

Izba meksykańska przyjęła zatwierdzony 
już przez senat wniosek o ogłoszenie dnia 18 
marca jako daty wywłaszczenia zagranicznych 
towarzystw naftowych świętem narodowym, po­
nieważ w ten sposób uzyskano gospodarczą 
niezależność Meksyku.

Do Baltimore przybyło 12 rozbitków z za 
topionego parowca holenderskiego „Schiedam" 
pojemności 5.918 ton.

O d 6 października
począwszy obowiązuje

Nowy rozkład ja z d y  kolejowej
Pociągi pospieszne oznaczono tłustym drukiem. 
Pociągi oznaczone nawiasem, tylko dla Niemców,

Kielce —  Jędrzejów —  Tunel —  Krakó w — Katowice
2.02 — 3.10 — 4.05 — 5.32 — —

5.29 — 6.37 — 7.30 — ----- ----- 10.55
7  0 9  — 8.39 — 9.32 — 11.02 — —

11.26 - 12.17 - 13-04 - 14.16 - —

11.44 — 12.52 — 13.45 — —  — 17.00
12.57 — 14.05 — 14.58 — 16.29 — —

(1458) — (15.50) — (14 37) — (17.55) — —
17.06 — 18.14 — 19.07 — —  — 22.25
18.14 — 19.22 — 20.16 — 21.42 — —

21.29 - 20.20  - 23.07 - 0.19 - —

23.19 — 0.27 — 1.20 — —  — 4.41

Katowice— Kraków —  Tunel— Jędrzejów —  Kielte
— — 22.50 — 0.25 — 1.15 — 2.21

23.26 — —  — 3.00 — 4 01 — 5.06
— — 5.50 — 7.20 — 8.12 — 9.18
  6.48 -  8.07 -  8 49  -  940

5.31 — — — 8.49 — 9.39 — 10.45
— — (930) — (10.49) — (11.30) — (12.18)
— — 12.04 — 13.40 — 14.30 — 15.34

11.25 — — — 14.49 — 15.39 — 16.43
 16.32 -  17.47 -  18.27 -  19.15
— — 17.30 — 19.30 — 20.22 — 21.26

16.46 — - -  — 20.00 — 20.49 — 21.55

Kielce Włoszczowa — Czestochowa
5.18 7.02 9.25

11.32 — 13.16 — 15.27
19.44 21.28 23.37

Częstochowa —  Włoszczowa —  Kielce
5.44 7.51 9.35

13.44 • — 15.51 — 17.28
18.59 21.30 23.14

Czas letni obowiązuje nadal
Przewidziana zmiana obowiązującego o- 

becnie czasu letniego na czas normalny (środ- 
kowo-europejski), która miała nastąpić w nocy 
z 5 na 6 października br. została odwołana, 
to znaczy, że nadal obowiązywać będzie czas 
letni. Nie należy zatym przestawiać w nocy z 
5 na 6 października wskazówek zegarowych 
z godziny 3-ciej na 2-gą.

Ogłaszajcie się w „NOWYM CZASIE"
Nakład: 5000 egzemplarzy
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Ataki na liczne ważne obiekty
N a c z e lna  k o m e n d a  armii  n iem ie ck ie j  d o ­

nos i :  W  dn iu  1 p a ź d z i e rn ik a  o raz  w  n oc y  na  
2 p a ź d z i e rn ik a  l o tn ic tw o  n iem ie c k ie  w y k o n a ł o  
p o n o w n i e  a tak i  n a  l iczne  w a ż n e  ob iek ty  w o j ­
s k o w e  w L o n d y n i e  o raz  w Anglii  p o ł u d n i o w e j  
i ś ro d k o w e j .  Z d o ł a n o  przy tym  z a o b s e r w o w a ć  
p oża ry  z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w  o r a z  eksp loz je .  
O d d z i a ł y  jedne j  z g rup  b o j o w y c h  p o d  d o w ó d z ­
tw e m  k o m e n d a n t a  g rupy  m a j o r a  H a h n a  z b o m ­
b a r d o w a ły  w śm ia łym  a ta k u  o b n i ż o n y m  port  
lo tn tczy  T e m b r o k e - C a r e w  i p o m im o  silnej  o b r o ­
ny  ar tyler ii  p rzec iw lo tn icze j  t raf iły  b o m b a m i  
c iężk iego  ka l ib ru  h a n g a ry ,  u s z k o d z i ły  p e w n ą  
i lość  n iep rzy jac ie l sk ich  s a m o l o tó w  b o jo w y c h ,  
s to j ą c y c h  na  ziemi przy  p o m o c y  b o m b  i ogn ia  
k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  po c z y m  p o w róc i ły  
bez  s t r a t  do  sw o ic h  p o r tó w  m ac ie rz y s ty c h .  
Inne  e s k a d r y  s a m o l o tó w  b o j o w y c h  w ykona ły  
a taki  n a  ob iek ty  p o r to w e  w L iverpoo lu  oraz  
ob iek ty  p o r t o w e  i p r z e m y s ło w e  w M a n c h e s t e ­
rze, p o w o d u j ą c  s i lne  s z k o d y  w s k u te k  w z n i e ­
c o n y c h  p o ż a r ó w  i eksplozj i .  P o z a  t y m  dzięki 
n i e s p o d z i e w a n e m u  a takow i  p o je d y n c z y c h  m a ­
s z yn  b o jo w y c h  u d a ło  się o b r z u c i ć  ce ln ie  b o m ­
b a m i  c iężk iego  ka l ib ru  p e w ie n  fo r t  na  pó łnoc  
od  L o n d y n u  o r a z  s ą s i a d u ją c e  z nim no c n e  
lo tn isko .  W  c iągu  dn ia  nie  z a o b s e r w o w a n o  
s a m o l o tó w  bry ty j sk ich  ani  n a d  o b s z a r e m  N i e ­
m ie c  an i  też  na d  o b s z a r a m i  o k u p o w a n y m i  
p rzez  Niemcy.  W  c iągu  noc y  n ieprzy jac ie l  z a ­
a t a k o w a ł  p rzy  użyc iu  l ic znych  m a s z y n  6 m ia s t  
n iem ieck ich ,  gdz ie  w wie lu d o m a c h  m ie s z k a l ­
nych  s p o w o d o w a n o  z n a c z n e  sz k o d y  w sk u te k  
p o ż a ró w .  Kilku b ry ty j sk ic h  s a m o l o t ó w  b o m ­
b o w y c h  nad lec ia ło  na d  N ie m c y  p ó ł n o c n e  o r a z  
s tol icę ,  zos ta ły  s t ą d  j e d n a k  o d p a r t e  ce ln ym  
ogn iem  \ a r t y l e r i i  pr zec iw lo tn icze j .  N a  w s c h ó d  
od  Ber l ina s a m o l o ty  b ry ty j sk ie  zrzuci ły  szereg  
b o m b  z a p a l a ją c y c h  i r o z p r y s k u ją c y c h  n a  p e ­
w n ą  cegielnię .  W ię k s z y c h  s z k ó d  w b u d y n k a c h  
o raz  s t r a t  w ludz iach  niep rzy jac ie l  nie w y r z ą ­
dził  tu. S t ra ty  n iep rzy jac ie la  w c iągu  dn ia  1 
p a ź d z i e rn i k a  i w  n o c y  n a  2 p a ź d z i e rn i k a  w y ­
nosi ły 17 s a m o l o tó w ,  2 c z ego  15 zes t rze lono  
w w a lk a c h  p o w ie t r z n y ch ,  j e d e n  dz ięk i  akcji  
m yś l iw ców  n o c n y c h ,  a j eden  a r ty le r ią  p r z e c iw ­
lo tn iczą.  2  s a m o lo ty  n iem ieck ie  zag in ę ły .  S p e ­
c jalnie  w z m o c n i o n a  o b r o n a  p r ze c iw lo tn icz a  
n o c n y c h  m y ś l iw c ó w  i artyler ii  p r zec iw lo tn icze j  
z a d a ł a  w os ta tn im  czas ie  n iep rzy jac ie lowi  cięż­
kie s t r a ty .  N iemal  w s z ę d z i e  nie d o p u s z c z o n o  
do  p l a n o w e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  z a m ie r z o n y c h  
a ta ków .

Zbombardowanie  portu hydroplanów w Adenie
W ło s k i  k o m u n i k a t  w o je n n y  ze ś ro d y :  W  

Af jyce  P ó ł n o c n e j  s z y b k ie  o ddz ia ły  w y w i a d o w ­
cze  armii  włoskiej  z n a la z ły  i z d o b y ły  k i lka  
w o z ó w  p a n c e r n y c h  i m o tocyk l i ,  p o r z u c o n y c h  
p r z e z  nieprzy jac ie la  w c z a s i e  ucieczki  n a  p o ­
ł u dn ie  od  Sidi  Bar ran i .  L i c z b a  s a m o l o t ó w  n ie ­
p rzy jac ie lsk ich ,  z e s t r z e lo n y c h  w  czas ie  a t a k ó w  
p rze z  n a s z e  lo tn ictwo  wynos i  dw a .  O próc z  
t r z e ch  s a m o l o t ó w  n iep rzy jac ie l sk ich  z e s t r ze lo ­
nych  w w a l k a c h  po w ie t r z n y ch  d w a  d a lsz e  s a ­
m olo ty  ang ie l skie  s ilnie  u s z k o d z o n e  ogn iem  
n a s z y c h  b o m b o w c ó w  by ły  z m u s z o n e  w y l ą d o ­
w a ć  na  w ysp ie  Kre ta  Lo tn ic tw o  n i e p r z y ja ­
ciel skie  p o d j ę ł o  ki lka ataków*, któ re  w r e z u l ­
tac ie  s p o w o d o w a ł y  ko ło  B u g b u g  z ran ien ie  5 
o sób ,  a ko ło  T o b r u k  z ra n ien ie  jedne j  osoby .  
S t ra ty  m ate r i a lne  s ą  n iez w yk le  małe .  W  ś r o d ­
kow e j  części  M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  w łosk i  s a ­
m o lo t  t y p u  „ M e d u s a "  zestrzel i ł  angie lski  4 - m o -  
to ro w y  typu  S u n d e r l a n d .  W e  w s c h o d n ie j  części  
M o rz a  Ś r ó d z i e m n e g o  s a m o l o ty  w łosk ie  z a a t a ­
k o w a ły  fo rm a c ję  m o rs k ą ,  s k ł a d a j ą c ą  się z d w ó c h  
k r ą ż o w n ik ó w .  J e d n a  z w ł o s k i c h  formacj i  lo tni­
c z y c h  z b o m b a r d o w a ł a  p o r t  h y d r o p l a n ó w  w A- 
denie .  W s z y s t k i e  n a s z e  s a m o l o t y  powróc i ły .  
Lo tn icy  n iep rzy jac ie l scy  b o m b a r d o w a l i  m ie j s c o ­
w o ś ć  Gheril l i ,  w  kraju  S om al i ,  p rzy  c z ym  nie 
s p o w o d o w a l i  of iar w  ludz iach  ani s t r a t  m a t e ­
r ia lnych .  P o n a d t o  b o m b a r d o w a n a  by ła  l inia  
k o l e j o w a  D e r a ,  p rzy  c z y m  zab i ty  z o s ta ł  j eden 
askar i s ,  n a t o m i a s t  ni e  w y r z ą d z o n o  ż a d n y c h  
szkód  w o b ie k t a c h  an i  s t r a t  m a te r i a lnyc h .

v Rok temu...
Wojska pod Radomiom składają broń. 
Pierścień dokoła sił polskich na wschód  
od Kutna zamknął się  — Poznań, Gniezno, 
Inowrocław, Wielka W ieś w posiadaniu 
Niemców — Działania bojowe na froncie 
polsko-słowackim — Po Ukraińcach bun­
tują się Białorusini — Ocana sytuacji 

w prasie: Wszystko jest cudownie 
K o m u n i k a t  ni emieck i  z 12 w rz e śn i a  p o ­

z w a la  w n io s k o w a ć ,  że  w ie lka  b i tw a  n a  o g r o ­
m n y m ,  bo se tk i  k i lom et rów  l i c z ąc y m  po lu  b i ­
t e w n y m  n a  z a c h ó d  od  K u tn a ,  k t ó ra  p o t r w a  
j e s z c z e  k i lka  dni ,  p rzechy l i ł a  już sza lę  n a  k o ­
rzyść  N ie m c ów .  „ Z a m k n ą ł  s ię  p ie r śc ie ń  r ó ­
w n ież  d o k o ła  tej  g r u p y  w o j s k o w e j " .  Jeszcze  
go rsze  jes t p o ło ż e n ie  w o j s k  p o l sk ic h  o s a c z o ­
nyc h  koło R a dom ia .  Nie p o z os ta ło  im nic  in ­
ne go  jak  z ło żyć  b roń .  Z p ó ł n o c y  N ie m c y  zb l i ­
ża ją  s ię  do  M od l ina .  W o j s k a  b r o n ią c e  d o s t ę ­
pu  do s to l i cy  ze s t rony  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  
z os ta ły  o d r z u c o n e .  M i s ą  woj sk p rze k roc zy l i  
N iem cy  linię k o le jow ą  W a r s z a w a  —  B ia ły s to k ,  
do c ie r a j ą c  p rze dn im i  s t r a ż am i  do  linii W a r ­
s z a w a  —  S ied lce .  N a s t ę p u j ą c e  m ie j scow ośc i  
w p a d ł y  dz iś  p r ze d  rok iem  w ręce  N i e m c ó w :  
P o z n a ń ,  G n i e z n o ,  Inow roc ła w ,  a  n a  pó łw ysp ie  

■^helskim W ie l k a  W ieś .  W a r s z a w a  broni  się 
c z w a r ty  dz ień,  jak tw ierdz i  k o m u n i k a t  s ło ­
w a c k i ,  w o j s k a  Słowacj i  n a  w s c h o d n i m  odc in k u  
f rontu p o ł u d n io w e g o ,  od rzuc i ły  s i lne  oddz ia ły  
pol sk ie ,  które  by ły  z m u s z o n e  c o fn ą ć  s ię  o 20  
kim.  L o tn ic tw o  s ł o w a c k i e  z b o m b a r d o w a ł o  lot­
n ic two  w Krośnie .  W e d ł u g  informacyj  „ Sven-  
ska  D a g b l a d e t "  c z ę ś ć  m in i s t ró w  p o l sk i c h  u d a ł a  
s ię  do  Brześc ia  n a d  Bugiem, w e d ł u g  innych  
d o n ie s i e ń  r z ą d  polski  zn a jd u je  s ię  w  K rz e ­
m ie ń c u  wzgl .  w Ś n ia tyn ie  Jak  p o d a je  „ M e s s a -  
g e r o “ z C z ć r n io w ie c ,  b u n t  U k r a iń c ó w  w M a ł o -  
po lsce  w s c h o d n ie j  p r z y b i e ra  c o ra z  w i ę k s z e  ro z ­
miary .  A g e n c ja  Stefani  r o z p o w s z e c h n i a  w i a ­
d o m o ś ć  z K o w n a ,  że  w  o ko l ic a ch  P i ń s k a  i B a ­
r a n o w ic z  z b u n to w a l i  s ię  r ó w n ie ż  B ia łorus in i ,  
k tó rzy  o d m a w ia j ą  w s t ą p ie n ia  do  w o j s k a  p o l ­
skiego.  jak d onos i  n a to m ia s t  p r a s a  w a r s z a w s k a  
z 11 wrześn ia ,  w s z y s tk o  jes t  w  na j l e p szym  
p o rz ą d k u .  P o m o c  jest  w c iąż  bl iska.  Ang l ików 
ty lko pa tr zeć .  G e n e r a ł  W e y g a n d  p r z y b ę d z ie  do  
P o lsk i .  Agenc ja  R e u te ra  z a p e w n i a  P o l a k ó w  
i c a ły  św ia t ,  że  a rm ia  po l ska  s z y k u je  s ię  do  
o s ta t e cz n e g o  c io su  i że  d o s k o n a ł a  jes t  t ak ty k a  
m a r s z a ł k a  Śm ig łego  R y d z a ,  któ ry  w istocie  
o p u ś c iw s z y  W a r s z a w ę  raz e m  z r z ą d e m  cywi l ­
nym , k o n t y n u u je  s w ą  uc ie c z kę  w k ie ru n k u  p o ­
ł u d n i o w o - w s c h o d n i m  ra z e m  z cywilami.  N i e m ­
cy  o p a n o w a l i  co p r a w d a  o g r o m n e  po łac ie  kraju 
po lsk iego ,  ale to ty lko  m a n e w r  Śm ig łego  Rydza ,  
który t e r a z  p o k a ż e  s w ó j  lwi pazur .  Jeżel i  g dz ie ś  
p a n u je  ko n s te rn a c j a ,  to byna jm n ie j  nie w  s z t a ­
bie  po lsk im ,  lecz n iem ieck im .  W i a d o m o ś ć  ta  
jes t  w d o d a t k u  d a t o w a n a  z M o s k w y ,  s k ą d  za  
p a rę  dni  m ia ł  w y jść  r o z k a z  p r z e k r o c z e n i a  g r a ­
n icy polskiej.  T a k  p i s a ł  z r e s z tą  nie  tylko „Kur -  
jer  P o r a n n y " ,  t ak  pi sały w ó w c z a s  wszys tk ie  
dz ienn ik i  w W a rs z a w ie .  Im gorze j  tym lepiej.  
A g o rze j  by ć  już  nie  m o g ło . . .

\ j  Komunikat niemiecki
K o m u n i k a t  Nacze lne j  Armii N iemieck ie j :  

Dzięk i  p osun ię c iu  s ię  n a p r z ó d  n a s z y c h  wo jsk  
w  prow inc j i  p o z n a ń sk ie j  w P r u s a c h  W s c h o ­
dn ich  zajęto  w  os ta tn ich  d n iac h  m ia s t a :  P o ­
z n a ń ,  G n ie z no ,  I n o w ro c ła w  i wie le  innych .  
T y m  s a m y m  d a w n e  t e reny  n iem ie ck ie  w  tych 
oko l icach  s ą  z n ó w  w  ręk a c h  n iem ieck ich .

N a c z e ln a  K o m e n d a  Armii Niemieck ie j  k o ­
m u n ik u je :  W i e l k a  b i tw a  w Po l s ce  n a  z a c h ó d  
od  W is ły  zb l i ża  s ię  ku k o ń c o w i .  G r u p a  p o ­
ł u d n i o w a  idzie  n a p r z ó d  f o r s o w n y m i  m a r s z a m i  
w  k ie runku  S a n u  i p o p r z e z  San .  O d d z i a ły  g ó r ­
sk ie  n a  s k r a j n y m  s k rz y d le  do ta r ły  do  Chyro -  
w a  n a  p o łudn ie  od  P r z e m y ś la .  N a  p rzes t rzen i  
m ię dz y  Z w o le n i e m ,  R a d o m ie m  i Ł y s ą  G ó r ą  
n ieprzy jac ie l  s k ł a d a  b r o ń ;  na leży s ię  l iczyć 
z łu p e m  w  d z ia łac h  i s p rz ę c ie  w o j s k o w y m  co-  
na jm nie j  cz te rech  dywizji .  L iczbę  j e ń c ó w  t ru ­
d n o  n a  razie  określić.  N a  w s c h o d n i m  b rzegu  
W is ły  n a  p o łudn ie  od  W a r s z a w y  oddz ia ły  p a n ­

ce rne  z d o b y ł y > i e l k ą  i lość c iężk ich  dział ,  w tym 
cz te ry  21 c e n t y m e t r o w e  m oźdz ie rz e .  R o z p a c z ­
l iwe p róby  o t o c z o n y c h  koło K u tn a  d u ż y c h  sił 
n i ep rzy jac ie la  p rzeb ic ia  s ię  n a  po łu d n ie  u d a ­
r em n iono .  P i e rśc ień  n a s z y c h  wojsk w o k ó ł  tej 
g rópy  n ieprzy jac ie la  jest  już  z a m k n i ę t y .  N a  
p ó łn o c  od  W is ły  na s z e  wo jska  zb l i ża ją  s ię  do  
tw ie rdzy  Mod lin .  N a  p ó ł n o c n y  w s c h ó d  od  
W a r s z a w y  po  c iężk ich  w a lk a ch  o d r z u c o n o  n ie ­
p rzyjaciela .  W  czas ie  pośc ig u  m a s a  na s zy c h  
woj sk p rz e k r o c z y ła  l inię ko le jow ą  W a r s z a w a  
—  Bia łys tok,  a  p o s z cz e gó lne  oddz ia ły  d o t a r ł y  
d o  linii kol ejowej  W a r s z a w a  —  Sied lce .  O d d z i a ­
łów lo tn iczych  uż y to  p o d o b n i e  jak  d n i a  p o ­
p rzedn iego  z wie lk im s k u tk i e m  do  w s p i e ra n i a  
wo jsk  w a l c z ą c y c h  n a d  K u t n e m  i do  n i szczen ia  
po łąc z e ń  p rz e c iw n ik a  n a  ty łach  n a  w s c h ó d  od  
Wisły.  G r u p a  b o m b o w c ó w  n u r k u ją c y c h  z n i s z ­
czyła  w s c h o d n i e  drogi  w y jśc io w e  z W a r s z a w y .  
D w o r z e c  w  B ia łym s toku  z n i s z c z o n o .  W ie lk ą  
W i e ś  w z a c h o d n i e j  c z ęśc i  p ó łw y s p u  Hel  i jej 
u r z ą d z e n ia  p o r to w e  zos ta ły  za ję te  p rze z  o d ­
działy lekkich  sił  m o rsk ich .  Na  z a c h o d z i e  mie j ­
s c o w e  walk i  p rze d n ich  p l a c ó w e k  m ię d z y  S a a r -  
gemUnd i H o r n b a c h .  A ta k ó w  lo tn icz yc h  na  
te ry to r ium  n iem ieck ie  w  c iągu  dn ia  w c z o r a j ­
s z e g o  nie  było.

*  Brak wieści  o losie a m b a s a d o ra  Lipskiego
J e d n o  z p i sm  n o r w e s k ic h  o m a w i a  n a  s w y c h  

ł a m a c h  k r ó tk ą  i n fo rm ac ję  z B e r n a  o lo sach  
b. a m b a s a d o r a  P o l sk i  w Berl inie  Józefa  L ip ­
sk iego .  W  ko łach  d y p l o m a ty c z n y c h  Szwajcar i i ,  
w ie lką  s e n sa c j ę  n a  t e m a t  m ie j sca  p o b y t u  L ip ­
sk iego ,  w y w o ła ł  te leg ram  je d n e g o  z ko legów  
Lipskiego ,  który n a  tej d r o d z e  c h c i a ł  z a s i ę g ­
n ą ć  in fo rmacj i  o o b e c n y m  mie jscu  p o b y t u  b. 
a m b a s a d o r a .  P r z e p r o w a d z o n e  n a  t e ren ie  S z w a j ­
cari i  p o s z u k iw a n i a  w y ka z a ły ,  że  L ipsk i  z n i k ł  
nag le  i los  j ego nie  jes t  bliżej z n a n y .  W i a d o ­
m o  tylko,  że  po  u p a d k u  Po lsk i ,  L ipski  u d a ł  
s ię  do  Rum un i i ,  a n a s tę p n ie  d o  Francj i .  T a m  
miał  on w  g r u d n iu  w s t ą p i ć  do  t. zw .  L eg ionu  
P o l sk ie go .  P e w n a  c z ę ś ć  tego  L eg io n u  zna la z ła  
s ię  w  c z as i e  os ta tn ich  dni  niemieck ie j  o f ensy ­
wy  w Alzacj i,  w  n i e z w y k le  t ru d n y c h  w a r u n k a c h ,  
b o w ie m  o k r ą ż o n a  i odc ię ta  od  resz ty  o d d z i a ­
łów  przek roczy ł i  g r an icę  s z w a jc a r sk ą ,  c h c ą c  
w  ten  s p o s ó b  u n i k n ą ć  d o s ta n i a  się d o  niewoli  
n iemieck ie j .  Nie  jes t  w y k lu c z o n e ,  że  w łaśn ie  
L ipsk i  zna laz ł  s ię  w ś r ó d  tej g ru p y  żo łn ie rzy.  
In fo rmac ję  w s p o m n i a n e g o  d z ie n n ik a  w  tej s p r a ­
wie  ko ła  s z w a jc a r sk ie  ł ą c z ą  z i nnym  d o n ie s i e ­
niem w s p ra w ie  zam ie rz one j  uc ieczk i  k i lk u n a ­
s tu  żo łn ie rzy  po l sk ich  ze  Szwajcar i i ,  przy  czym  
d w u  z p o ś ró d  nich  zos ta ło  z a s t r z e lo n y c h  p rzez  
pa trol  g ran iczny  w chwil i  p r z e k r a d a n i a  się 
p rzez  g r a n i c ę  do  Francj i .  D z ie n n ik  N o r w e s k i  
s tw ie rdza ,  iż d o t ą d  nie  z d o ł a n o  us ta l ić ,  czy 
w ś r ó d  żołnie rzy,  k tó rym  u d a ło  s ię  zb iec  ze 
Szwajcar i i  n a  t e ren  F ranc j i ,  z n a jd o w a ł  s ię  r ó w ­
nież b. a m b a s a d o r  Lipski .  W  k a ż d y m  razie  
d o t y c h c z a s  los  jego  jes t  n ieznany .

Posp ieszne  zbro jen ia  Japonii  na morzu
Z a w a r ty  w  Berl inie  P a k t  T r z e c h  M o c a r s tw  

s t a n o w i  j e d n ą  z n a jp o tę żn ie j s z y c h  k o m b in a c y j  
w dz ie jach  świata .  J a p o n ia  s zy b k im i  k r o k a m i  
zbl iżę  s ią  do  pa ry te tu  f lo tow e go  S t a n ó w  Z jed ­
n o c z o n y c h .  O b e c n a  l i c z eb n a  p r z e w a g a  m a r y ­
nark i  w o jenne j  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z ró w n a  
s ię  n i e b a w e m  ze  s t a n e m  m a r y n a rk i  j apońsk ie j ,  
or az  z uw a g i  n a  fakt ,  że  b a z y  f loty jap o ń s k ie j  
w  o b s z a r a c h  D a le k ie go  W s c h o d u  s ą  ze  w z g lę ­
d ó w  s t r a t e g i cz n y c h  z n a cz n ie  ko rzys tn ie j sze .

..Nowy C z a s“ — Jędrzejów 

Drukarnia — Introligfatornia

K S I Ę G A R N I A
Rynek 1

MA T E R I A ŁY  P I Ś M I E N N E  —  P R Z Y B O R Y  l K S i ą Ż K I  
S Z K O L N E  —  KSIĘGI  H A N D L O W E  -  A L B U M Y  ITP.
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Anglia żyje zapasami
Brytyjska służba informacyjna zwraca się 

do ludności z apelem, by w przyszłości czy­
niła zakupy mięsa i wyrobów mięsnych z za­
pasów krajowych, natomiast, by czyniła zapa­
sy z mięsa sprowadzanego z zagranicy. Ponie­
waż angielskie dostawy mięsne są aż nadto 
wystarczające, wszyscy patriotycznie nastrojeni 
Anglicy winni przede wszystkim nabywać mię­
so angielskie i tym samym popierać rolnictwo 
rodzime. Tym apelem usiłuje brytyjski minister 
aprowizacji wzbudzić w społeczeństwie ufność 
w należyte zaopatrzenie Anglii w mięso. W rze­
czywistości sprawy przedstawiają się wręcz 
odmiennie. Rolnicy angielscy nie są już w sta­
nie z braku paszy wyżywić swe bydło i dla­
tego muszą poświęcić je na ubój. Poczynienie 
większych zapasów mięsa na zimę i złożenie 
go w chłodniach, utrudniaję fatalne warunki 
komunikacyjne i transportowe, spowodowane 
zniszczeniami, wyrządzonymi przez ustawiczne 
i masowe ataki lotnictwa niemieckiego. Anglicy 
żyją zatem z posiadanych zapasów.

Uszkodzona s i e ć  te le fon iczna  w Londynie
Madryt. Korespondent „ABC" stwierdza, 

że życie mieszkańców Londynu upływa pod 
znakiem cudu. Cudem bowiem można nazwać 
to, że chociaż od trzech tygodni ludność jest 
świadkiem bezpośrednich wydarzeń wojennych 
i ustawicznych pożarów, jakoś wszystko potrafi 
znosić. Zamoloty niemieckie doszły ostatnio do 
takiej przebojowości, że w jasny dzień zrzu­
cają bomby na miasto. Ogień zaporowy bry­
tyjskiej artylerii przeciwlotniczej stał się w o- 
statnich dniach do tego stopnia słaby, że wśród 
ludności fakt ten wywołać musiał prawdziwy 
niepokój. Szczególnie w ciągu dnia niemiecka 
ofensywa powietrzna stała się o wiele aktyw­
niejsza i ostrzejsza niż poprzdnio.

Wiadomości lokalne
JĘDRZEJÓW. 5.X. 1940 r.

N abożeństw o październikow e. Zarów­
no w kościele św. Trójcy, jak w klasztorze 
błog. Winc. Kadłubka, rozpoczęły się nabo­
żeństwa październikowe przy udziale licznych 
rzesz wiernych. W kościele św. Trójcy nabo­
żeństwa te rozpoczynają się o godz. 5-tej po 
południu.

W k o śc ie le  św . Trójcy wprowadzono 
zostało od ubiegłej niedzieli (piąte) nabożeń­
stwo o godz. 8 rano.

M ianowania. Ks. dr Stanisław Nowak 
został mianowany administratorem parafii Sob­
ków; ks. Zygmunt Pastuszko — wikariuszem 
parafii Włoszczowa, zaś ks. Roman Nitka — 
wikariuszem parafii Bejsce.

Śm iertalny wypadek. Wskutek własnej 
nieostrożności uległa niebezpiecznemu wypad­
kowi potrącenia przez parowóz pociągu oso­
bowego pod Chęcinami, 12-letnia Genowefa 
Zimoch z Sokołowa Dolnego (gm. Sobków) 
pasąca krowę przy torze. Dziewczynę $ pęk­
niętą podstawą czaszki odwieziono do szpitala 
w Kielcach, gdzie niebawem zmarła,'

Pożary. W Mstyczowie spłonęły zabu­
dowania gospodarcze wraz ze stodołą i zbio­
rami Marcina Rusina. Straty wynoszą około 
11 tys. zł. — W T arn o w iy  (gm. Mstyczów) 
spłonęły zabudowania gopf>odarcze i stodoła 
wraz ze zbiorami probo^scza ks. Niedzielskiego. 
Z inwentarza żywego spaliły się dwie świnie 
i 30 sztuk drobiu. Straty 4.320.— zł. W o- 
bydwóch wypadkach przyczyna pożaru nie 
ustalona.

Kino „Bajka" wyświetla od 3 bm. po­
cząwszy od godz. 18,30 film p. t . : „Złodziejka* 
dla aryjczyków. Wiedeński film „Miłość matki" 
4 i 5 października o godz. 19 przeznaczony 
jest dla Niemców. W niedzielę przedstawienia 
o godz. 14, 16 i 18,30.

M I E C H Ó W

Nowy diiekan. Ks. proboszcz lan Wi- 
derak mianowany został dziekanem dekanatu 
Wielko-Kazimierskiego.

Pożary. Z powodu zaprószenia ognia 
w suszarni tytoniu, spalił się dom mieszkalny 
Józefa Kuli w Słaboszowie (gm. Nieszków). 
W Teresinie (gm. Klimontów) pastwą ognia 
padł dom i zabudowania gospodarcze wraz ze 
zbiorami. Przyczyna pożaru nie ustalona.

K I E L C E

M ianowania. Ks. Kan. Kazimierz Dwo­
rak został mianowany wice - oficjałem sądu 
Biskupiego w Kielcach; ks. Alfons Przybyła, 
kapelan biskupi — notariuszem Kurii Diecez­
jalnej, zaś p. inż. Józef Jamroz z Krakowa — 
architektem diecezjalnym.

W O L B R O M

Rozwój Kasy Stcfczyka. Pod przewo­
dnictwem p. Ludwika Kallisty odbyło się wal­
ne zebranie członków Kasy Stefczyka w Wol­
bromiu w obecności około 300 członków. Zę 
sprawozdania wynika, że kasa ma ogółem 900 
członków; bez przerwy udzielała i w dalszym 
ciągu udziela pożyczek (do sumy 2 tys. zł) 
oraz wydawała wkłady bez ograniczenia wraz 
z procentami, podczas gdy w innych tego ro­
dzaju instytucjach wypłacano zaledwie 10®/„. 
Wkładów tych wydano w ciężkich czasach 
na około 70 tys. zł. O zdrowych podstawach 
finansowych kasy i jej pomyślnym rozwoju 
świadczy najlepsza opinia, jakiej udzielił pod­
czas ostatniej lustracji rewident Związku Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych 
w Krakowie, d . Wróbel, proponując przemia­
nowanie nazwy Kasy na Bank. — Ustępujący 
z powodu ciągłości pracy członkowie pono­
wnie weszli w skład zarządu, który obecnie 
przedstawia się jak następuje: kierownik — 
p. L. Wewerek, zastępca — p. Stanisław My- 
szor z Łobzowa, członkowie zarządu: pp.
Franciszek Żelichowski (buchalter Kasy) i Fran­
ciszek Majda. Rada nadzorcza: pp. Ludwik 
Kallista — prezes, Antoni Haberko — zastępca, 
sędzia Bijakowski, Piotr Duch, Tomasz Tar­
nówka i Franciszek Ogonek — członkowie za­
rządu.

P odaję uprzejm ie do w iadom ości, 
iż otworzyłem

p r a c o w n i ę  k r a w i e c k ą  
damsko - męską

Wykonuję wszelkie w zakres wchodzące 
p r a c e — p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

JAN STOIŃSKI
Jędrzejów , 11 Listopada 19

Gazeta urzędowa pow. jędrzejowskiego. 
Zarządzenie

o cenach ziemniaków w roku gospodarczym  
1940| 41

Z dnia 14 września 1940 r.
Na podstawie § 1 ust. 2 rozporządzenia o kształ­

towaniu cen w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 
12 kwietnia 1940 r. (Dz. rozp. GGP. I str. 141) zarządza się:

§ 1
Za ziemniaki jadalne ustala się przy oddaniu 

przez producenta tranko stacja załadowania następu­
jące ceny zasadnicze za każde 100 kg: 
od dnia 25 września 1940 r. 6,— zł za każde 100 kg
od dnia 1 grudnia 1940 r. 6,20 „ „ „ „ „
od dnia 1 marca 1940 r. 6,50 „ „ „ » »
od dnia 1 maja 1940 r. 6,80 „ „ „ „ .

§ 2
Za oddanie ziemniaków konsumentowi ustala się 

następujce ceny maksymalne za każde 100 kg:
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Uwaga Pszczelarze!
W n i e d z i e l ę  i p o n i e d z i a ł e k  
dnia 6 i 7 października 1940 roku 
odbędzie s ię  na sali W y d z i a ł u  
P o w i a t o w e g o  w Jędrzejowie

2-dniowy Kurs pszczelarski
na którym wygłoszonych zostanie 
12 wykładów, i l u s t r o w a n y c h  
f i l m a m i  i p r z e ź r o c z a m i

WYKŁADY PROWADZIĆ BĘDĄ:

inspekt, pszczelarstwa Kieleckiej 
Izby Rolniczej i redaktor „Pszcze­
larza Kieleckiego", instruktorzy 
pszczelarstwa z Radomia, Kielc 
i Piotrkowa

Początek wykładów o godz. 9-ej rano

m  >- ■  3

1. przy oddaniu najmniej 50 kg £ s | e -§i.£
loco miejsce sprzedaży pro- £ = |
ducenta lub handlarza Z ło ty ch  Z ło ty ch  Z ło ty ch

od dnia 25 września 10,— 8 ,— 7 ,—
od dnia 1 g r u d n i a  12.— 10,— e , —
od dnia 1 m a r c a  12,50 10,50 9,50

2. przy dostawie najmniej 50 kg 
przez producenta lub handla­
rza tranko konsument

od dnia 25 września 11,— 9 ,— 8,—
od dnia 1 g r u d n i a  13,— 11,— 10,—
od dnia 1 m a r c a  13,50 11,50 10,50

3. przy oddaniu poniżej 25 kg 
(sprzedaż w opakowaniu) kon­
sumentowi loco miejsce sprze­
daży producenta lub handlarza

od dnia 25 września 13,— 11,— 9 ,—
od dnia 1 g r u d n i a  15,— 13,— 11,—
od dnia 1 m a r c a  15,50 13,50 11,50

4. Producent otrzymuje przy sprzedaży loco dwór 
bezpośrednio konsumentowi przy oddaniu najmniej 
50 kg wymienione w § l ceny, które w tym wy­
padku ustalone są jako ceny maksymalne;
przy oddaniu poniżej 25 kg (sprzedaż w opakowa­
niu) wolno do cen § 1 doliczać dodatek do 2 zło­
tych za każde 100 kg.

§ 3
Za ziemniaki pastewne ustala się przy oddaniu 

przez producenta tranko stacja załadowania cenę za­
sadniczą 4 złotych za każde 100 kg.

§ 4
Za ziemniaki tabryczne przy oddaniu przez pro­

ducenta ustala się cenę zasadniczą 0,26 zł za każdy 
kg krochmalu tranko stacja wyładowania fabryki. 

Krakau (Kraków), dnia 14 września 1940 r. 
Kierownik Wydziału Kształtowania Cen 
przy Urzędzie Generalnego Gubernatora 

w zastępstwie 
Dr F R E U D E N T H A L  

Kierownik Wydziału Wyżywienia i Rolnictwa 
przy Urzędzie Generalnego Gubernatora 

K Ó R N E R  
Ogłoszono, Jędrzejów, dnia 27 września 1940 r.

Starosta Powiatowy 
w. z. V I ET E N

Czas letni obowiązuje nadal
Zarządzenie z dnia 28 lutego 1940 roku w przed­

miocie czasu letniego obowiązującego w Generalnym 
Gubernatorstwie — Dziennik Rozporządzeń dla Gene­
ralnego Gubernatorstwa, Część I strona 91 — od 1 
kwietnia do 6 październik* b. r. — pozostaje nadal 
w mocy.

Jędrzejów, dnia 2 października 1940 r.
Starosta Powiatowy 

D r  G L E H N

Obwieszczenie
dotyczące nowego ustalenia godziny policyjnej

Pan Generalny Gubernator ustalił z natychmia­
stową ważnością jako godzinę policyjną dla całego 
obszaru Generalnego Gubernatorstwa jednolicie go­
dzinę 23-cią. Tym samym stało się moje zarządzenie, 
wydane niedawno temu, ustalające godzinę policyjną 
na godzinę 21 -tą, bezprzedmiotowym.

Pann Szef Dystryktu w Radomiu ustali dla ży­
dów początek czasu, w którym im nie wolno przebywać 
na drogach i placach, na godzinę 20-tą, a koniec tego 
czasu na godzinę 5-tą na obszar całego Dystryktu 
Radomskiego.

Frzekroczenia zarządzenia w przdmiocie godziny 
policyjnej ścigane będą grzywną do 600 zł, a w razie 
nieściągalności grzywny odpowiednim aresztem. 

Jędrzejów, dnia 1 października 1940 r.
Starosta Powiatowy 

Dr G Ł E H N
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U s ta w y  ż y d o w s k ie  w e  Francji z genera lnej guberni
W  dniu wczorajszym aresztowany został były 

m inister Pomaret. Był on m inistrem pracy w gabi­
necie Daladiera, a w  pierwszym gabinecie Petaina, 
który w n iós ł prośbę o zawieszenie broni, piastował 
stanowisko m inistra spraw wewnętrznych. Na temat 
powodów jego a resz tow an i m ówi się w Vichy, że był 
on tym, k tó ry  udz ie lił zezwolenia na wyjazd okrętu 
z uciekin ieram i .M a rse ille ” , na pokładzie którego 
liczne polityczne osobistości wyjechały do Maroka. 
Dekret antyżydowski rządu francuskiego został osta­
tecznie uchwalony na radzie m inistrów  we w torek. 
Dekret ten ma stanowić najostrzejszą ustawę, jaką 
kiedyko lw iek rząd francuski w ydał przeciwko cudzo­
ziemcom lub naturalizowanym cudzoziemcom, Ma on 
objąć około 500.000 żydów, z czego 200 000 ma zo­
stać wydalonych do swych macierzystych kra jów . 
W  południowej Francji zostaną urządzone obozy 
koncentracyjne dla żydów, których kraje ma­
cierzyste nie będą chciały przyjąć z powrotem. Po­
nadto żydzi mają być wykluczeni z wszystkich aka­
demickich zawodów, z w yjątkiem  osób szczególnie 
zasłużonych dla Francji podczas wojny.

„Czarne niebezpieczeństwo" w Ameryce
Studia, rozpoczęte nad opublikowanym 

ostatnio wynikiem spisu ludności w Stanach 
Zjednoczonych wywarły przygnębiające wraże­
nie wobec faktu obniżania się przyrostu lud­
ności. Wybitni socjologowie amerykańscy u- 
ważają wynik spisu ludności za zastanawiający. 
W  dobrze poinformowanych kołach wskazuje 
się na to, że pięć najludniejszych stanów 
wschodu Stanów Zjednoczonych i zachodniego 
centrum wykazuje bardzo przeciętny przyrost 
ludności, wynoszący jedną piątą przyrostu 
z dziesięciolecia 1910— 1920. Aczkolwiek cał­
kowite dane, dotyczące ludności białej i czar­
nej jeszcze nie zostały opracowane, to jednak 
już na zasadzie próbnych zestawień można 
stwierdzić, że ludność murzyńska procentowo 
wzrasta o wiele silniej, niż ludność biała.

Krótkie wiadomości
We wsi Simav, położonej niedaleko miasta 

Uszak w Zachodniej Anatolii, wybuchł katastro­
falny pożar, który strawił wszystkie zabudo­
wania w liczbie 250. Ponadto pastwą pożaru 
padły stajnie i inne zabudowania gospodarcze, 
przy czym zginął cały żywy inwentarz. Dotych­
czas nie zanotowano ofiar wśtód mieszkań­
ców wsi.

Po zakończeniu szczegółów technicznych 
w sprawie ustalenia nowej granicy fińsko-so- 
wieckiej, członkowie fińskiej komisji granicznej 
powrócili do Helsinek, Stwierdzili oni, że ro­
kowania wobec życzliwego stanowiska komisji 
sowieckiej miały przebieg życzliwy i zadawa­
lający. Z początkiem grudnia można się spo­
dziewać z ostatecznym zakończeniem wszyst­
kich prac granicznych.

Portugalski parowiec, przynależny do A- 
fryki „Quanza“, odbywający podróż z Meksyku 
do Lizbopy został zajęty przez angielski statek 
wojenny i przyholowany do Gibraltaru, gdzie 
Anglicy zrabowali worki z pocztą, znajdujące 
się na pokładzie tego parowca.

Cztery amerykańskie kontrtorpedowce, sta­
nowiące część przejętych przez Anglię starych 
am erykańskich jednostek wojennych, przybyły 
do jednego z portów angielskich.

SPRZEDAM M O T O R  2 KM. 380 V, 1460 obrotów 
Jędrzejów, ulica 11 Listopada lz7  po d wór z u.

K A N A P K Ę — K O Z E T K Ę  sprzedam tanio zaraz. 
Brzeźnicza 11 (obok fabryki „S tandard-G ips

U NIEW AŻNIA SIĘ- kartę rentową, rezolucje i inne 
dowody osobiste wydane przez Ubezpieczalmę 
Społeczną w Kielcach oraz dowód osobisty nr 323 
wydany przez Gminę Z ło tn ik i na nazwisko An­
toni Stramski.)

Przygotowania do wystawy w Radomiu
W  przyszłym tygodniu, w głównym mie­

ście naszego dystryktu, odbędzie się wystawa 
gospodarcza. Z dobrze poinformowanych źró­
deł donoszą nam o przygotowaniach do tego 
pokazu szybko postępujących naprzód. Liczba 
zgłaszających się firm przekroczyła wszelkie 
przewidywania i znalazły się takie przedsię­
biorstwa, które niestety z braku miejsca nie 
będą mogły wziąć udziału w wystawie. Prze­
mysłowcy i kupcy doceniają znaczenie pokazu 
dla rozwoju życia gospodarczego w zachodnim 
zakątku Generalnego Gubernatorstwa, biorą 
liczny udział w tej wystawie, już obecnie mo­
żna stwierdzić, że wszelkie gałęzie przemysłu 
i rzemiosła będą reprezentowane w Radomiu. 
Nawet mniejsze firmy zgłosiły swój udział. 
Pokaz w Radomiu niewątpliwie przyczyni się 
do ożywienia życia gospodarczego w naszym 
dystrykcie.

Fałszywe 50-cio złotówki
Bank Emisyjny zwraca uwagę, że w obiegu 

ukazały się fałszywe banknoty 50-złotowe. 
Można je rozpoznać po tym, że ogólny wy­
gląd jest zamazany, w prawym oku symbo­
licznej postaci źrenica jest nieco większa, a 
znaki wodne są znacznie szersze od znaków 
na autentycznym banknocie. Bank Emisyjny 
ostrzega przed przyjmowaniem fałszywych ban­
knotów. Bliższych informacji udzielają Od­
działy Banku Emisyjnego.

0  ułatwieniach osobistych w małym ruchu 
granicznym pomiędzy Gen. Gubernatorstwem 

a Rzesze Niemiecką
Osoby, posiadające w okręgu granicznym 

miejsce zamieszkania, p r z e b y w a j ą c e  tam 
przynajmniej od 3-ch miesięcy, korzystają 
z ułatwień o s o b i s t y c h  w małym ruchu 
granicznym, o ile są zaopatrzone w przepustki 
graniczne. Termin 3-ch miesięcy nie dotyczy 
urzędników oraz funkcjonariuszy służby pu­
blicznej, jak również właścicieli lub prawnych 
użytkowców gruntów, które położone są wpra­
wdzie w okręgu granicznym, lecz zagospoda­
rowane są z gospodarstwa, przylegającego do 
okręgu granicznego. Przepustki wystawione 
mogą być tylko tym, którzy mogą się wyka­
zać interesem pilnym i godnym uwzględnienia. 
Okręgiem granicznym jest pas szerokości 10 
kilometrów wzdłuż granicy, wyjątkowo zaś 
Szef Okręgu i władze administracyjne mogą 
ustalić pas 20 kilometrów. Przepustki te wy­
dawane będą przez Starostę Powiatowego 
(Miejskiego) w miejscu zamieszkania ubiega­
jącego się o przepustkę. Ubiegać się o nie 
mogą osoby powyżej lat 15-tu; poniżej tej 
granicy wieku przechodzić można granicę tyl­
ko w towarzystwie starszych, o ile to na prze­
pustce zaznaczono. Przepustka uprawnia do 
przekroczenia granicy tylko w miejscach ozna­
czonych i w godzinach policyjnych, z wyjąt­
kiem księży, lekarzy, weterynarzy i strażaków, 
których to ograniczenie nie dotyczy. Dalsze 
paragrafy omawiają powody odebrania prze­
pustki, tereny mocy obowiązującej i unieważ­
nienie dawnych przepisów przejściowych.

Jak można zużytkować dynie
Miód z dyni

Dojrzałe dynie obiera się, oczyszcza we­
wnątrz od włókien i pestek, a czysty miąższ 
kraje się w kawałki orzecha włoskiego. Ka­
wałki te wkłada się, nie myjąc ich i nie nale­
wając wodą do garnka tak, aby wypełnić go 
do */4. Następnie stawia się garnek na ogniu 
i gotuje. Dynia sama puszcza dostateczną ilość 
soku, tak że woda jest zupełnie zbyteczna. 
Gotować należy mieszając często, tak długo 
póki kawałki nie rozpłyną się tworząc jedno­
stajną, płynną masę, którą cedzi się przez rzad­
kie płótno, wyciskając. Płyn gotuje się aż do 
zgęstnienia, przy czym należy bezustannie szu­
mować i mieszać. Tę podobną do miodu i zu­
pełnie słodką masę przechowuje się aż do 
użytku w kamiennych naczyniach. Znajduje 
ona wielokrotne zastosowanie w kuchni.

Dynia kwaszona
Niezupełnie dojrzałe dynie obiera się, kraje 

cienko i układa warstwami w naczyniu dre­
wnianym, np. w beczce, cebrze albo wiadrze. 
Można też do tego celu użyć dużego słoja ka­
miennego. Każdą warstwę posypuje się solą 
i kminkiem, ubija mocno a na wierzch kładzie 
się krążek drewniany, odpowiednio obciążony 
kamieniem. Dalej postępuje się z dynią po­
dobnie jak z kwaszoną kapustą. Należy usu­
wać nalot pleśni na wierzchu i zmywać często 
brzegi czystą wodą zapomocą płóciennego gał- 
ganka. Dynia tak przyrządzona ma smak bar­
dzo podobny do ogórków i znajduje podobne 
zastosowanie. —  Ponieważ teraz jest sezon 
dojrzewania dyń, należy wyzyskać tę tanią i 
smaczną —  w razie właściwego przyrządzenia 
—  jarzynę w gospodarstwie domowym.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
R O L N I C Z O - H A N D L O W A

„WSPÓLNA PRACA"
w JĘDRZEJOWIE

Poleca po cenach najtańszych:
Bębny do zaprawiania 
B r o n y  s p r ę ż y n o w e  
K u l t y w a i o r y  
P ł u g i  d w u s k i b o w e  
P łu g i j e d n o s k i b o w e  
S i e c z k a r n i e  
W i a l n i e  
S i e w n i k i  
W a g i  s t o ł o w e  
O d w a ż n i k i

SZANOWNE ZARZADY GMIN
prosimy o natychmiastowe 
uiszczenie zaległych o p ła t
za gazety.

Administracja „Nowego Czasu*

DRUKI wszelkiego rodzaju
du Urzędów-Przemysłu i Handlu

S P E C J A L N O Ś C I Ą :  

D R U K I
O Z D O B N E  
K O L O R O W E  
WIELOBARWNE

w pierwszorzędnym wykonaniu 
i po p r z y s t ę p n y c h  cenach

„NOWY C Z A S “ — Drukarnia
Jędrzęjów, Rynek —  narożnik Pińczowskiej


